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Epoźba stPEjliH gwilnzp 
ne WegrzBCli.U1

Partya socyalno-dcmokratyczna prowadzi 
namiętną agitacyę w całym kraju za piano- 
traDym przez nią strajkiem generalnym, któ- 
ry ma być demonstracyą przeciwko horen- 
dalnema Lukacs’owemn projektowi reformy 
wyborczej. Obawiają się na Węgrzech, iż 
strejk przybierać ogromnie groźne w swych 
skutkach rozmiary.

Władze budapeszteńskie czynią już wszel­
kie możliwe przygotowania dla odwrócenia 
szkodliwych następstw strejku generalnego. 
Onegdaj odbyło się w magistracie stolicy 
węgierskiej posiedzenie, na którem omówiono 
zarządzenia, jakie poczynić należy dla ochro­
ny zakładów miejskich, budowli publicznych 
i środków komunikacyi w dniu zapowiedzia­
nego strejku generalnego. W dniu tym cała 
policya będzie w pogotowiu, również i gar­
nizon, nadto sprowadzi się 1009 żandarmów 
z prowincyi. Bramy domów mają już o 6 tej 
wieczór być zamknięte. Nauka w szkołach 
w dniu tym nie będzie się odbywała.

Prezydent ministrów Lukacs odbył nadto 
dłuższą naradę z burmistrzem dr Barczy’m 
w sprawie zabezpieczenia miasta przed przer­
waniem komunikacyi i dowozu żywności na 
wypadek wybuchu strajku generalnego. Wnet 
potem zjawił się u prezydenta ministrów na­
czelnik policyi miejskiej Boda i złożył raport 
o zarządzeniach w obrębie .służby bezpieczeń­
stwa. Prezydent ministrów konferował także 
z posłem Franciszkiem Heltafem, generalnym 
dyrektorem stołecznych gazowni. Heltafa 
uważają w kołach politycznych za przyszłego 
burmistrza Budapesztu i przypuszczają, że 
w razie wybuchu strejku generalnego Heltai 
będzie mianowany komisarzem rządowym dla 
Budapesztu. Rząd postawił nie ścierpieć 
nawet najdrobniejszych wykroczeń. 
Obiega pogłoska, że dla udaremnie­
nia strejku ma być ogłoszona mobi­
lizacja.

W całym kraju czynią się gorączkowe 
przygotowania bądź za strajkiem generalnym, 
bądź zwrócone przeciwko strajkowi. Z wielką 
niecierpliwością oczekiwali wszyscy kongresu 
partyi socjaldemokratycznej, który zapowie­
dziano na 25 bm.

Strejk ma się zacząć d. 6 lutego.
4= *

(lei. „Nowin").
Budapeszt Wczoraj odbyła się w Buda­

peszcie konferencya węgierskich socyalnych 
demokratów. Uchwalono proklamować protest 
przeciw projektowi reformy wyborczej, pro­
ponowanemu przez Lukacsa. Wyrazem tego 
protestu będzie generalny strejk, który u- 
chwalono przeprowadzić. Wyznaczenie termi­
nu tego strejku (pozostawiono decyzji zarzą­
du głównego partyi.

Odłoźsnle stajta.
Budapeszt. (Tel. wł.) Kongres węgier­

skiej partyi socjalistycznej, który wcsoraj 
tutaj obradował, oświadczył się wprawdzie 
w zasadzie za strejkiemjeneral- 
nym, lecz termin wybuchu strejku 
postanowiono odłożyć na czas póź­
niejszy. (Zatem strejk nie wybuchnie wd. 
6 lutego. Przyp. red.)

IfllcBdyktator Turcyi Einr-tej. 
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 26 stycznia.
Nazwisko Envera-beja, który w 1908 rokn 

doprowadził do zmiany Turcyi absolutnej na 
państwo konstytucyjne, a potem doprowadził 
do złożenia Abdnla-Hamida z tronu, a pó­

e

Osobliwa przygoda palacza na lokomotywie. (Opfe whbhi).’

źniej bronił bardzo skutecznie Cyrenaiki 
przeciw wojskom włoskimi — to imię Enver*  
beja jest znowu nazistach całego świata cy­
wilizowanego.

Dzienniki poświęcają mu artyknły wstę­
pne i sylwetkę biograficzną, a dyplomaci za­
pytują się z pewną trwogą, czy ten żołnierz, 
o którym krążą legendy, że jest wnukiem o- 
ficera wojsk polskich z 1830 rokn, zdecydu­
je się na prowadzenie dalszej, wojny prze­
ciwko Związkowi Bałkańskiemu. I gdyby tak 
było, wówczas nie jest wykluczonym, żo ów 
dalszy ciąg wojny na Bałkanie doprowadzi 
do wielkiej wojny międzynarodowej.

Bardzo interesującą sylwetkę Envera-beja 
namalował podróżnik austryacki po Afryce 
Otto Cezar Artbauer.

X s 
E3
sa 
S*

dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do latK);
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieftznę

1 g || 8 gffl i 1 łyp W trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca

lUtnUD T Franciszek Martin
niemowląt poleca

Kraków, •
Rynek gł. 12.
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Enver-bej, który w ostatnich czasach by 
podpułkownikem, należy dzięki małżeństwu 
z księżniczką sułtańską, małżeństwu, zawar­
temu przed niespełna dwoma laty, do powi­
nowatych obecnego sułtana.

Artbauer poznał Enrera-beja osobiście w 
Cyrenaice. Gdy Enver-bej przybył do.Cyre- 
naiki celem Zorganizowania oporu przeciwko 
wojskom włoskim, zastał w Dernie garnizon 
turecki, składający się z jednego oficera i 
54 żołnierzy. Teń drobny oddział wojska re­
gularnego posiadał zaledwie 14 skrzynek na­
bojów karabinowych.

Nowy komendant zorganizował natych­
miast przemytnictwo przez granicę egipską i 
drogą morską, celem dowozu amunicji. Ró­
wnocześnie z plemion krajowców zorganizo­
wał wyborną milicyę wojskową, która pro­
wadziła skutecznie wojnę podjazdową i nie- 
tylko nie pozwalała Włochom posuwać się 
dalej, ale nawet odniosła wielki tryumf nad 
wojskiem regularuem włoskiem. Wojska wło­
skie przed przybyciem Envera-beja stały o 
15 kilometrów na południe od Demy w głąb 
kraju. Tymczasem skutkiem nieustannych 
napadów nocnych i podjazdów milicji zor­
ganizowanej przez Envera-beja wojska wło­
skie musiały się cofnąć i zdołały z truduo- 
ścią utrzymać się na stanowisku, odległem 
zaledwie o pięć kilometrów od morza.

Eurer-bej okazał się świetnym organiza­
torem. Dbał bardzo starannie o to, aby 
wszystkie jego zarządzenia wykonywano co 
do najdrobniejszych szczegółów, ponieważ 
przyjął od Niemców zasadę bardzo słuszną, 
żo powodzenie ogólne zależy na spełnianiu 
systeinatycźnem rzeczy drobnych i szczegó­
łowych. Dlatego też w obozie pod Derną nie­
ustannie pilnował, by dowożono amunicyę i 
uzupełniano zapasy ryżu. Powołał też do o- 
bozu znaczną ilość szewców, celem zape­
wnienia beduinom dobrego obuwia. Między 
plemiona krajowców rozdzielał chorągwie i 
inne odznaczenia celem obudzenia ich ambi­
cji. Zorganizował też bardzo prawidłową 
służbę wywiadowczą i służbę obserwacyjną, 
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" cielą, korzystać z każdego jego błędu i za. 
dawać mu ustawicznie klęski raz drobniej­
sze, raz większe, a za każdym razem nurzą- 
ce i niebezpieczne.

Niemałe wrażenie na plemionach tnziem- 
czych wywierał fakt, że Enver-bej odznaczał 
się nie tylko rozumem i elegancyą, ale tak­
że niesłychanem męstwem. — Wszędzie był 
pierwszym w ogniu i nigdy nie stał w osta­
tnich szeregach. Przeciwnie jako wyborny 
i elegancki kawalerzysta sam pierwszy pro­
wadził wojska do ataku.

Eaver-bej ma lat 35, ale wygląda zna­
cznie młodziej. Ubiera się z niesłychaną ele- 
gancyą, daleką jednak od zniewieścialości. 
Jest to żołnierz na wskroś i ma charakter 
żołnierski. Umie przecież z tymi przymiota­
mi żołnierskimi połączyć osobistą uprzejmość 
i wykształcenie. Jako attache wojsk ture­
ckich w Berlinie nauczył się bardzo wiele 
od Niemców, umiał jednak przystosować te 
nauki niemieckie do warunków specjalnych, 
wśród których walczył na ziemi afrykań­
skiej przeciwko Włochom. W polu robił za­
wsze wrażenie człowieka, który umie pano­
wać nad sobą i nad innymi. Zachowywał 
zimną krew i wydawał rozkazy energiczne 
nawet wtedy, gdy groziło mu już bezpośre­
dnio niebezpieczeństwo. Ta zimna krew En- 

;- rertubeja wywierała na Beduinach wielkie 
wrażenie. Synowie pustyni grzeszą wadą, że 
tracą pewność siebie zaraz po pierwszem nie­
powodzeniu.

Euver-bej rozumiał wielką doniosłość sug- 

gestyi. Dlatego nigdy nie zaniedbywał zja­
wić się w obozie tego plemienia, które pod­
czas jednego z napadów nocnych odniosło 
większe straty. Mówił z przywódcami ple­
mion, pocieszał żony zabitych wojowników 
i powoływał się na potrzebę bronienia Islamu.

Z niezmierną zręcznością dyplomatyczną 
do serc matek trafiał przez dzieci. Ponie­
waż Beduini pustynni stawiali się na jego 
rozporządzenie nie sami, lecz z całemi rodzi­
nami to jest z żonami i dziećmi, przeto za­
łożył w obozie stałe szkoły i w tych szko­
łach kazał uczyć dzieci wojowników, wal­
czących w polu. — Z wyrostków potworzył 
małe korpusy wywiadowcze. Urządzał wyści­
gi konne i strzelanie do celu, naznaczając 
dla dobrych strzelców i jeźdźców młodocia­
nych wielkie nagrody. Ale ani na chwilę nie 
zaniedbywał takiego środka moralnego, jak 
wielkie napięcie energii.

Jego postawa, jego eleganeya, jego odwa­
ga i jego zdolność w zażyciu wierzchowca 
imponowały Arabom i doprowadziły do tego, 
że cała świeżo przez niego stworzona armia 
turecka w Cyrenaice odnosiła się do niego 
z niesłychaisem zaufaniem i w dosłowaem 
znaczeniu szła za nim w ogień przeciwko 
armatom i karabinom włoskim.

Gdyby nie wojna państw bałkańskich prze­
ciwko Turcyi, która zraasiła Enrera-beja do 
powrotu na europejski teatr wypadków wo­
jennych, Włosi musicliby jeszcze szereg lat 
walczyć z Enverem bejem aż do chwiii, kie­
dy choroba albo kul*  uwolniłaby ich od te­
go groźnego przeciwnika. Amon.

Brsylisąż? Rainer umierający.
Wiedeń. W stanie zdrowia arc. Rainera 

zaszło wczoraj rano znaczne pogorszenie. — 
O godzinie 12V2 w południe arcyksiążę za­
opatrzony został św. Sakramentami. Później 
arcyksiążę stracił przytomność, która o godz. 
3 po poł. wrótiła na krótką chwilę, poczem 
rozpoczęła się agonia.

Wiedeń. (Tel. wł.). Arcyksiążę Rainer 
wczoraj o g. 9 rano tak osłabł, że lekarze 
zdali sobie sprawę, że katastrofa może lada 
chwilę nastąpić. Zawiadomili zatem o isto­
tnym stanie rzeczy członków domn cesar­
skiego, z wyjątkiem żony dostojnego pacyenta, 
sędziwej arcyksiężnej Maryi, o 3 lata star­
szej od męża.

Arcyksiążę Rainer kazał przywołać księ­
dza, mówiąc: „Teraz nadeszła stanowcza 
chwila". Po przybyciu duchownego zebrali 
się u łoża chorego wszyscy członkowie do­
mu cesarskiego i dwór arcyksiążęcy. —- Po 
przyjęsiu św. Sakramentów zaczął się arcy­
książę Rainer żegnać z obecnymi.

O g. 1'30 w południe stracił arcyksiążę 
przytomność, której do tej chwili (gedz. 9 
rano) nie odzyskał. ♦* ♦

Arcyksiążę Rainer, wnuk cesarza Leopol- 
pa Leopolda II, urodził się w r. 1827 w Me- 
dyolanie, gdzie jego ojciec, także arcyks. 
Rainer, był namiestnikiem Lombardyi. Ma­
tką jego była księżniczka z domu sabaudz­
kiego, ciotka króla Wiktora Emanuela I-go. 
Arcyksiążę Rainer odznaczał się Wysokiem 
zamiłowaniem do sztuk i nauk, lubo był woj­
skowym. (Przez długi czas piastował go­
dność naczelnego komendanta austr. obrony 
krajowej).

W polityce hołdował arcyks. Rainer zasa 
dom liberalnym. Mając lat 30 był pre­
zydentem Rady państwa a w 35 roku życiu 
był w r. 1861 prezydentem I konstytucyjne­
go gabinetu w Austryi. Po upadku tego ga-

■ Sfpfan Rimil7ińcki Pathefony 
mIwIhII Ul M ll M 111 W !& 8 cymi dźwięki naraędzi muzycznych i ff^dta’ludridego7 ~ 
a g_. . ob brzymi repertuar. —• Cenniki i katalogi darmo.

1 Tadeusz BFgFFtaflść!Oi™iSCS^g.^s
Ifrflkńu/ Ili fol Osacz^dność CZ1SU ’ Prac? w wielkich biurach. Szczegóły
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binetu w r. 1865 nie brał już udziału w czyn­
nej polityce.

Od r. 1861 jest arcyksiążę kuratorem wie­
deńskiej akademii umiej, która doszła pod 
jego egidą do wysokiego stopnia, rozwoju. 
Zajmował się także egiptologia. a jego zbiór 
papyrusów, darowany następnie muzeum 
sztuki, stanowi najcelniejszą część zbiorów 
tego muzeum.

Arcyksiążę Reiner jest bezdzietny. Ca­
ły jego b. znaczny majątek przypadnie blis­
kim krewnym. W Galicyi posiada arcyksią­
żę dobra Izdebnik wraz ze znaną fabiyką 
wódek.

*

Zamach na apcyksiecla Ludwiku 
Salwatora.

Z Madrytu donoszą, że na arcyksięcia L m 
dwika Salwatora, przebywając«3go stale 
w Miramar na Balearach, wykonano wczo­
raj zamach. Jakiś robotuik dał kilka strza­
łów rewolwerowych do arcyksięcia. Arcy 
książę odniósł tylko lekkie zranienia 
Sprawcę zamachu aresztowano. Jak się zdaj? 
jest to człowiek obłąkany.

* **
Arcyksiążę Ludwik Salwator żyje od wieli 

lat w swych dobrach na Balearach. Stamtąc 
odbywa częste i długie wycieczki po morzs 
Śródziemnem i wyspach. Jako badacz morzą 
Śródziemnego i wysp śródziemnomorskie! 
jest bardzo znanym. Jego monografia o wy­
spie Zante zyskała wiefkie uznanie w ko­
łach naukowych.

Arcyks. Ludwik Salwator urodził się w r. 
1847, jest on stryjem arcyks. Leopolda Sal­
watora, zięcia cesarza, męża jego najmłod­
szej córki arcyksiężnej Maryi Waleryi.

y--'” -- ,.»7TT*
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Uchwała komisyi teatralnej. 
Ogłoszenie konkursu i nowy kon 
trakt. —• Kandydaci. — Osobliwa wia­
domość. — Oświecony absolutyzm 

w teatrze.
Kraków, 27 stycznia.

W niedzielę pr.zed poł. odbyło się pesia 
dzenie komisyi teatralnej pud przew. 
prez. Leo, na którem rozpatrywano podanie 
dyr. Solskiego, zgłaszającego zamiar ustąpie­
nia ze stanowiska dyrektora teatru krakow­
skiego ze względu na zły stan zdrowia.

Komisya uchwaliła zgodzić się na ro. 
związanie kontraktu z dyr. Solskim 
z końcem bież, sezonu, tj. w miesiącu sier­
pniu i powyższy wniosek przedłożyć radzie 
miejskiej. Zarazem uchwaliła komisya zapro­
jektować radzie, aby ogłoszony został kon­
kurs z terminem trzech tygodniowym (pre­
zydent upoważuiony będzie) do przyjmowania 
zgłoszeń i przeprówadzenia pertraktacji 
z zgłaszającymi się kandydatami na pod” 
stawie obecnego kontraktu.

Rada miejska już w lutym zajmie się wnio­
skami komisyi, poczem nastąpi' ogłoszenie 
konkursu, tak że zapewne w kwietniu kwe. 
stya dzierżawy teatru definitywnie będzie 
załatwiona.

Jak wynika z tekstu wniosku komisyi, 
obecny kontrakt gminy z dzierżawcą słu­
żyć ma za podstawę do rokowań z przy­
szłym dzierżawcą, nie wykluczone są jednak 
zmiany pewnych postanowień. Przedewszyst- 
kiem odpadnie jeden ważuy warunek, który 
znacznym ciężarem obarczył dyr. Solskiego, 
mianowicie warunek, nakładający na dyre­
ktora obowiązek poczynienia w teatrze adap-

skonalszymi instrumentami reprokują- 
-----------------u .- —. Ol, 
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tacyj i zakupienia urządzeń scenicznych za 
30 tys. kor. w ciągu dwu lat.

* * *
Ustąpienie dyrektora Solskiego uważa­

my za ciężką stratę dla teatru krakowskie­
go. Ubędzie nam przedewszystkiem wielki 
aktor, którego szereg kreacyj wzniósł się 
na wyżyny najświetniejszej, niezrównanej 
sztuki, ubędzie znakomity reżyser i kie­
rownik... Czy znajdzie się ktoś, kto choć w 
części zastąpi Solskiego?

Wśród kandydatów na dyrektora najwięk­
sze—i właściwie jedyne szanse ;—posiada-b. 
dyr. Tadeusz Pawlikowski. i

Wymieniają następnie p. Trzcińskie­
go, dyrektora koncertów krakowskich, wy­
twornego znawcę sztuki. Mówią o spółce 
Tar a s ie w i c z-Nos ko wsk i, mówią o p. 
Ordyńskim ii. Kandydatura p. Ban- 
drowskiego nie brana jest w rachubę, 
gdyż p. Bandrowski ze względu na stan 
zdrowia nie ma zamiaru kandydowania.

Osi bliwa wiadomość w formie telegramu 
pojawiła się... w „Gazecie Lwowskiej". Mia­
nowicie, że w rzędzie ubiegających się o kie­
rownictwo teatru krakowskiego, z powodu 
rezygnacyi dyr. Solskiego, stanąć ma także 
„Związek polskich artystów dramatycznych". 
Podobno Związek oświadczył, iż w razie od­
rzucenia jego oferty, artyści, należący do 
Związku nie przyjmą angażowania 
do teatru krakowskiego".

Przytaczając tę osobliwą wiadomość, pisze 
„Dziennik Polski": „Oświadczenie tego ro­
dzaju byłoby czemś tak: horrendalnem, że 
absolntnie uwierzyć niepodobna, aby 
Związek artystów, w którym są przecież lik 
dzie rozumni, mógł z czemś podobnem wy­
stępować. Zresztą sam Związek chyba rozu­
mie, że nie ma takiego radnego w całym 
Krakowie, któryby oddał swój głos na kan­
dydata, występującego z taką terrorystyczną 
ofertą, bo czegoby można się spodziewać po 
dyrekcji, uważającej za najważniejszą swoją 
kwalifikację... wywieranie od samego już po­
czątku presyi na gminę! Nie, stanowczo - 
cała ta wiadomość wydaje się nam tak nie­
prawdopodobną, że wolimy traktować ją jako 
najzwyczajniejszą kaczkę, puszczoną w świat 
chyba dla zaszkodzenia opinii Związku. Co 
do samej kandydatury Związku, to — jak 
słychać — nie ma ona zbytnich szans po­
wodzenia wobec wielu smutnych doświadczeń, 
poczynionych już (także i w dawnych latach 
we Lwowie) z rządami rozmaitych komitetów 
aktorskich, na których teatr wychodził za 
wsze jak najgorzej".

Do tych uwag dodajemy, że dyrekcya te­
atru, który jest tak skomplikowaną machiną, 
musi spoczywać w rękach energicznej jedno­
stki. W teatrze, jeźli ma prosperować, musi 
pannwać system absolutyzmu, oczywiście o- 
świeconego absolutyzmu... choćby się 
to panom artystom nie podobało.
WIJJIINLIŁ-II.MJHH1SŁM----- JJHBJ II II ........... IHHSBBBSSHO

Bals i zabawy.
Bal na kolonie wakacyjnie.

Kraków, 27 stycznia.
W ubiegłą sobotą odbył się w sali Starego 

Teatru bal na kolonie wakacyjne dla ucz­
niów szkół średnich Krakowa i Podgórza. W 
tegorocznym krótkim karnawale bal ten bez­
sprzecznie zajmie pierwsze miejsce. Publi­
czność z najlepszych sfer Krakowa i okoli­
cy zapełniła szczelnie salą balową i wszyst- 
tkie boczne ubikacje tak, że na długo przed 
rozpoczęciem balu... brakło już miejsca dla 
nowo przybywających gości Saia Starego 
Teatru — bodaj czy nie po raz pierwszy — 

okazała się w sobotę zajszczupłą. Takiej ma­
sy gości jak na sobotnim balu, nie pamięta­
ją w Krakowie najwytrawniejsi bywalcy ba­
lowi. Sam p. prof. dr Dawidowski, który 
już 14 lat z rzędu zbiera laury wodzireja na 
sali balowej, z trudem tylko mógł w sobotę 
wywiązać się ze swego zadania. Udatne pro­
wadzenie tańców, a zwłaszcza kadryla w 220 
par, wśród takich okoliczności, było maj­
stersztykiem w swoim rodzaju, za który p. 
Dawidowskiemu i licznemu sztabowi jego 
podkomendnych, szczere uznanie się na­
leży.

Obliczają, że na sobotnim balu było prze­
szło 1000 osćb, wliczając w to załogę „wy­
spy panów' w środku sali. Panowie z „wy­
spy" znajdowali się w sobotę w wielkiej o- 
presyi, gdyż zawadzali tańczącym, wskutek 
czego niejednokrotnie musieli z żalem opu­
szczać swoje stanowisko, z którego tak wy­
godnie się obserwuje i... flirtuje. A panie ba­
wiły się znakomicie, gdyż młodzieży męskiej 
tańczącej było conajmniej dwa razy tyle, a- 
niżeli pań. To też ochocze tany przy dźwię­
kach orkiestry 56 p. p. trwały do świtu.

Bal rozpoczął się o godz. 11 wieczór tra­
dycyjnym polonezem. W pierwszej parze po­
stępował prezes Tow. .kolonii wakacyjnych 
rektor Dr K. Morawski z protektorką balu 
Zdzisławową hr. Tarnowską, w dalszych pa­
rach Eksc. hr. A. Wodzicki z hr. Turno, 
bar. Puszet z p. Biesiadecką, dyr. Krauz z 
prof. Sternbachową, dyr. Gutwiński z p. Ru- 
towską, wicepr. Tow. kolonii wak. prof. Dr 
St. Ciechanowski z p. Maryanową Morawską, 
radca Sołtysik z p. Dargunową, p. Wasilew­
ski z p. Czeczową, August hr. Wodzicki z p. 
Guntherową, dyr. Winkowski z p. Chylińską, 
hr. Turno z hr. Esterhazy, p. Dydyński z p. 
Grocholską, prof. Dr Sternbach z p. Kazi- 
mierzową Morawską i dalej koiejno iune 
pary.

Nadto uczestniczyli w balu hr. Andrzejo- 
wa Potocka z córkami, hr. Antoniowie Po­
toccy, ks. Kazimierzowa Lubcmirska, poseł 
bar. Gótz-Okocimski, r. dw. Ingardena, dyre­
ktor magistratn Dr Grody ński z żoną i cór­
ką, państwo Leonowie Zieleniewscy z córką, 
nadradca Dr Schlichting z córką, państwo 
Mieczysławostwo Dembowscy, generał Viku- 
lill, komendant placu podpnłk. bar. Gostom- 
ski, profesorowie szkół średnich Krakowa i 
Podgórza prawie in corpore z żonami i cór- 
kam, radcy miejscy, reprezentanci prasy miej­
scowej, delegacye oficerskie miejscowych puł­
ków itd. itd.

Bardzo znaczny doehód z bata wydatnie 
zasili kasę tego humanitarnego stowarzysze­
nia.

Toalety.
Toalety pań sobotniego bata odzacz&ły się 

wytwornym smakiem. Między innemi zasłu­
gują na wyszczególnienie: dyrektorowa Gro- 
dyńska (czarna poppehnową z tianiką, 
przybrana jedwabnymi frendzlami), pna G r o- 
dyńska (biała jedwabna kryta markizettą), 
pna Marya Zieleniewska (uroczo wy­
glądała w różowej jedwabnej sukience, przy­
branej różyczkami), pna Elżbieta D e m bo w- 
ska (suknia koloru rooe coraille, haftowana 
złotem), pna Sza boisk a (suknia kranowa 
według wzorów z czasów cesarstwa, kryta 
tiuniką gazową, zdobna aplikacjami), pna 
Sołtysikówna (biała jedwabna), inży- 
nśerowa Mianowska (biała jedwabna su­
knia empire, kryta markizettą, przybrana 
złotą koronką; u gorsu blada róża), pna N o- 
wacka z Kiecowa (suknia hlado-różowa, 
kryta białą markizettą, przybrana różowemi 
goździkami), pna Marya Konopęzan k a 
(biała princeasc iaoir, przybrana wstążkami

s AFISZ

»>

• kołom fraise), doktorowa Śliwińska (po- .
pielata. duchesse ze srebrnemi koronkami), TŁA i RU 
pna Śliwińska (bladoróżowa, atłasowa mleiskietfo.

' suknia empire, kryta ttaniką z uróhiąskiego • A
. mousselin de soie ze zlotami koronkami), red.
> Srokowska (suknia jedwabna kolom /rai-
■ sc, kryta piękną czarną korpnką), pna yutymnnij
• Schlichting (blado-żółta suknia, przybrana
■ złotym filtrem), pani Porębska (suknia z AugUSt * 
. białej liberty, kryta koronką i ozdobiona
i białemi różam i), pna B a s z c z a n i n ó w u a Lucjan’ RytfcL
■ z Rygi (suknia z białej ?»óerły),, pna Dar- c

gunówna (blado-żółta. przybrana pękami . .
fijołkó w), p. Stefanowa Filipkiewiczów a “ ł -»©WSkf

■ (suknia z blado-żółtego brokatu, nakryta jedynak
■ czarną siatką), pna Zofia F i 1 i p k i e w i c z ó- Komedya histo- 

w n a (suknia z białej crepe de chine. przy- rtczna
: brana srebrnym flitrem i czerwonymi róży- OSOBY: 

czkami), pna Zofia Cer cli ówna (blado-Iila, Król Zygmunt I. 
przybrana fijołkami), pna Lukasie w i c z ó- £. Rygier,
wna (biała, kryta markizettą, przybrana sta-Królów# Bona 
remi koronkami), pna Kaczmarska (na 81’0”11,

■ różowym jedwabiu biały koronkowy wierzch),
■ pna Jakubowska (biała jedwabna), pna An^strsttnnŁ 

Hubertów na (blado-lila c-reyw de chtue, ° Adwentowicz 
przybrana bzem) pna Marya M a t u s z e w- Królowi Lietetta

■ sk a (blado-niebieska jedwabna, przybrana Rakuska, jego 
koronkami i perłami), pani R ut o w sk a ;oail . . 
(biała atłasowa, kryta Ula gazą z pracowni Y
p. Fusko), prof. Sembratowa (snkaia MstapIrakT”’ 
czarna, kryta białą koronką, szal blado-nie- Szymborski 
bieski), pna Zofia Lewicka (biała ailaso- Jen Tarnowski, 
wa, kryta gazą seledynową, upięta kwiatami), w- Hetman 
pani Miar czyń ska (na seledynowem tle, S. Stanisławski 
czarna, haftowana princesse, przybrana złotą K®łto’ 
koronką i różami), pna Płachecka z Po- "^''fednowskt 
morza (piękna suknia z różowej chartneuse, y. Mikołaj R*-  
przybrana białemi koronkami), pna J a u g u-dziwili Czarny 
styńówna. (gust, toaleta koloru solferino Maryańskl 
z pracowni p. Niżyńskiej), pna Cegieł ska x-. R»-
z Poznańskiego (biała tiulowa, haftowana), dzi,nil P.QtV. 
pna Brzezińska Poznańskiego (różowa XSwH0^ie; 
jedwabna, kryta tiuniką z crepe dc ckme) j0WBki, biskup 
itd. itd. 7<. Btandi

M»T3upiuo,8okre-
Reduta prasy. Wydawanie biletów na taję Królowej 

salę i galeryę za zwrotem zaproszeń rozpo- 
cznie się we środę 29 bm. w sali hotelu Kniaź ostań j 
Pollera. Kto życzy sobie zmiaoy zamówio- Hrobajtis PoHż.-' 
nych biletów, powinien zgłosić się dziś lub płachcie 
jutro w godzinach przedpołudniowych do btewzki 
przewodniczącego komitetu p. Aleksandra Kar- . 'iISZ!:0VJS 
cza (Jagiellońska 10, II p.).

Bal Resursy. .Sekretaryat Resursy irzę- pinay dworskie' 
dniczej komunikuje, że rozpoczął już wysy- 3 fraucymeru 
łanie zaproszeń na doroczny bal resursowy. Boay/f, 
Miłą niespodziankę dla pań stanowić będą Turwdczdwna 
piękne karnety wykonane ręcznie przez ar- irietia " 
tystów malarzy i amatorów. Niejeden z kar- Rogerówna 
netów porastanie jako miła pamiątka uczę-Kaitrina HBlaaiin, 
stniczkom zabawy. d»ma dworu Lis-

Wieczorek taneczny urządza orkiestra 
amatorska „Sokoła" krak. dn. 2 tatego w sa-Sł..-_„_b .... 
ti Sokoła dla członków i rodzin. Wstęp nagJ^u T. 
salę dla panów 2 kor. dla pań 1 kor. 50 h. Z. Noskowski. 
Stroje wieczorowe. Początek o g. 8 wieczór. Pa«ioCsiari star-' 
Dochód przeznaczony na cele orkiestry.

1 J'"”■ y. Trzywdar

HaM sceny i estratj.
Z teatru. Ilekroć afisz teatralny zapowia- Augusta 

da seekspirowski „Wieczór trserh l;rółi“ cie- /• 
szą się bywałej teatralni i spieszą tłumnie k^ótrwoj 
do teatru, by podziwiać niezrównaną kracyę' 'Gorzkayniu 

,p. Solskiego w roli Chudogęby. Zapełni#gummhuo, w&»ki 
szcaerze i bez przesady można powiedzieć, 
że nie tylko scena polska nie ma od lat ró- A. Schtmyit. 
wnie wyśmienitego interpretatora tej postaci P«k»fo^»e 
ale i na scenadi światowych traiao byłobyz- woutonjŚL' 
znałeść lepszego wykonawcę tej wfi. Zain-^®? 
teresowanie publiczności było jodaek tam

KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA
w KRAKOWIE, tri. Floryańska L. 35. — Stacya kolei elektrycznej.

poleca KOLĘDY: Flasza T. 50 naulubieńsgycb kolęd na 4 gtosw męskie. Partytura i głosy K 6-, głosy poj. a 80 h. Gall J. „Kolędy" aa 4 glosy K 2-- 
Ochmmlsti St. Pastorałki czyli zMfe kołęd lud. K 240. ffidmng W. mnęd fort, i do śpiewu 9y kol. KS -. Richltog W. Zbjor tawilubień- i 
szych kolęd tudzież pieśni adwentowy^, postnych i wielkanocnych K 2-40. Senowski G. „.Zbiór kolęd “ na cytrę K 1’50. Sierosławski J. „Zbiór ko­
lęd" do śpiewu i na fort- K 2-40. Sutzyiśski ŚŁ „Pastorałki na organy lub harm. K 4'—. Żakowski M. Najpiękniejsze kolędy poi. na fort. K 3 -. 
Dec W. Kolędy na cztery głosy męskie. Parytura K 2-40, głosy po 50 h. Richling, Pastorałki na organy K 3Zaager, Zbiór kolęd na orkiestrę 
dęta K 5 - i wiele innych. Na prowincją wysyła odwrotną pocztą. JASEŁKA: Barański F. „Dzieci polskie w Betleem (w 3 odsł. ze śpiew, i tańcami), 
K 1.’-. Kruczkowski ft'. narodzenie Boże" (w 5 obraz, z muz. dta młodz. ul. T. Martyniak K 2'-, Krupski J. dr. „Szop?.a Krakowska" z meł. 60 h
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2 f S*łł  ^ksze, gdyż rolę Tioli objęła p. Mrozo- 
y Q | | W w s k a. Po kreacjach przeważnie moderni- 

j stycznychj z ciekawością oczekiwano jak p. 
U/iflnuiiobn Mrozowska wjwiąże się z roli dziewczęco- 
RluuWiSKfl lirycznej repertuaru klasycznego, zdawałoby 

__ się bowiem na pozór, że rola ta nie leży 
rpFRTIIAR w zakresie talentu znakomitej artystki. Oka- 

teatru za^° Je^aa^> że pozory mylą, a talent, 
praca i intuicya w połączeniu z niezrówna- 

*- i* -ego. nyiU wdziękiem, umiejętnością wyzyskania 
Poniedziałek;
„Królewski 
Jedynak" 

Część I.
Wtorek:
„Złote więzy" 

Część II.
Broda:
„Ostatni".

Część III.
T war tek:

• Dyabeł i 
kaspzmarka,

■'iątek: 
„Dożywocie".

sobota:
■ „Pani Bella" 

Niedziela:
Bopołndiilu:

„Betleem 
Poląkie"

wieczór 
„Pani Bella"

Poniedziałek:
„Pani Bella"

■ pgwsrewyjip 27 bm. w sali „Sokoła". Na program
ę-TIKJO zlożą s^: Produ*icy0 p- W. Hendrychównej, 
AilNO- artystki opery, prof. A. Ludwiga, p. B. Wal- 

TEATR lek-Walewskiego, połączonych chórów robo- 
T. S. L

d. Podwale 6.
Przedstawienia 

w dnie pow3zed. 
ad go&. 4 popił, 
do 10 V, wiecz. 
w niedziele i 

lwięta od 3-11 
wieczór.

TFATF? handlu pracy i ministerstwa dla Galicyi, od- 
ilaik ł>y}a 6ję w sobotę w Wiedniu konferen- 
Nowości. Cya wsprawie Akademii górniczej 
s"lS«,’Łw Krakowi,.

Ze strony Koła polskiego wzięli udział w 
konferencji prezes Leo i pos. Zarański, ze 

Repertuar: strony galicyjskiego wydziału krajowego p.
Teatr Świetlny Jati.

HPirpuiH Konferencja zajmowała się sprawą usta- 
j; UUsLuHA lenia terminu otwarcia Akademii, wybudo- 
StarOWiŚllia 16 waa’!l gmachu oraz sprawą profesorów. 
Bardzo urozma- Przedstawiciele rządu wyrazili gotowość 
icony program otwarcia pierwszego roku szkolnego 
od soboty d. 25 tej Akademii dnia 1 października 
do piątku d. 31 1914 r.
b. m. włącznie: jr. M-juHrjriŁTTTrrr wroTtiTCTTiiM 
Jazda Dunaj-

SHSGo słychać w mieście? 
mie. Bracia ry- Krąków, 2 i stycznia.
walamt (a mer. ’ J
dramatywiosna 2akończenie streiku robotników 
iycia, (film ko- 
lorowy)-W my- gćłZOWni.
sie j łapce (kom). Kraków, 27 stycznia.
Fałszywy alarm p0 sześciodniowem trwaniu strejk robo- 
jnneobr*zy aZa*  tników gazowni miejskiej zakończył się w so- 
śiubiny w Żyw- botę. Tego dnia o g. 6 wieczór strajkujący 
cu przez sóbo- robotnicy stawili się w komplecie do pracy, 
te i niedzielę. Wojsko, które pilnowało gazowni, zostało na- 
dziele^d lł!/ tyohmiast cofnięte. Na sobotniej konferencji 
11. Codziennie ugodowej, prezydyum miasta obiecało wmia- 

ód 4-10'/.- rę możności uwzględnić postulaty robo-

najsubtelniejszych efektów, bardzo piękną 
deklamacyą i wyraźną dykcyą (przymiot tak 
rzadki a tak niezbędny) złożyły się, aby 
stworzyć postać stylową i pod względem 
artystycznym zupełnie skończoną.

Zastępca.
Koncert. Z Tow. Muzycznego komuni­

kują nam: Stefi Geyer, słynna wioliuistka, 
która wystąpi d. 31 stycznia, zmieniła swój 
pierwotny program, umieściwszy w nim na 
ogólne żądauie koncert Goldruarka A-mol, 
dzieło u nas jeszcze nie wykonane. Inter­
pretacją tego utworu obudziła artystka eu- 
tuzyazm zagranicznej krytyki, prześcigającej 
się w pochwałach nad jej stylową grą. Nie- 
muiejszą atrakcją programu będzie potężna 
„Ciacona" Backa na skrzypce solo i drobne 
utwory P. Martiniego, Francouira, Jarnefel- 
ta, Sarasatego. Program zamykają najeżone 
technicznemi trudnościami Hubaya: „Scenęs 
de la Csarda".

Bilety na koncert i na wieczór pieśniarki 
Tilly Koenen (7 lutego) nabywać można 
w księgarni Krzyżanowskiego.

Uroczysty wieczór w Podgórzu ku 
uczczeniu rocznicy powstania odbędzie się 

tniczych z Krakowa i Podgórza; przemówie­
nia wygłoszą: B. Limanowski, Helena Orsza 
i dr Emil Bobrowski: w części deklamr:cyj- 
nej wystąpią pp. J. Jaworski i G. Lasoń.— 
Początek o godz. 7 wieczór.

iikadgmia górnicza w Krakowie.
Pod przewodnictwem szefa sekcyi Homan- 

na, w obecności przedstawicieli ministerstw 

tników w nieprzekraczalnym terminie 4-ty- 
godniowyra, atoli pod warunkiem, jeżeli 
strajkujący w sobotę stawią się do pracy. 
Komitet strajkowy zaakceptował to stanowi­
sko zarządu miasta.

Żądania robotników, o ile dotyczą podwyż­
ki płacy, są uzasadnione obecną niesły­
chaną drożyzną i z pewnością zostaną w zna­
cznej części uwzględnione. Natomiast o wie­
le większe trudności nasuną się przy zała­
twiania postulatu robotników, w przedmiocie 
przyjęcia na etat i stabilizacji. Jak nas in­
formują z kompetentnej strony, jest to po­
stulat dotychczas wprost nieznany. Przed­
siębiorstwa przemysłowe zabezpieczają swoich 
robotników w kasach chorych, w zakładach 
ubezpieczenia od wypadków, podwyższają im 
płacę, skracają ewentualnie czas pracy, lecz 
uigdy nie przyjmują robotników ua etat, 
gdyż w tym wypadku przedsiębiorstwa bę­
dąc związanemi przepisami, normującemi pra­
wo robotników do stabilizacyi, straciłyby 
wszelką swobodę akcyi. Zresztą w żadnej ga­
zowni w Europie robotnicy nie są stabilizo­
wani.

Gazownia krakowska, jak słychać, skłon­
ną będzie przeprowadzić stabilizację robotni­
ków u kwalifikowanych (obsługujących 
maszyny, palaczy etc.), lecz podobno nie pój­
dzie na drogę stabilizacyi i przyjęcia na 
etat wszystkich swoich robotników.

Uroczyste obchody. Wczoraj wieczo­
rem w klubie rękodzielniczo-mieszczańskim 
odbył się uroczysty obchód rocznicy powsta­
nia styczniowego.

Uroczystość rozpoczęła się podniosłem 
przemówieniem prof. dra T. Grabowskiego. 
Piękne i patryotyczne zagajenie obchodu na­
grodzone zostało długo niemilknącymi okla­
skami. Na dalszą część programu złożyły się 
produkcje chóru pod sprawną batutą prof. 
Bursy, doskonała deklamacja znauej b. ar­
tystki sceny krakowskiej p. Freege, gra na 
skrzypcach prof. Kulińskiego, wreszcie wy­
tworna gra na fortepianie p. W. Chachlow- 
skiej. Wieczór wywarł na licznie przybyłych 
gości silne wrażenie.

W sali „Sokoła" po południu socjaliści 
urządzili uroczysty^ obchód powstania sty­
czniowego. Na treść obchodu złożyły się 
przemówienia posła Daszyńskiego i p. Pił- 
sadzkiego, deklamacje znakomitego artysty 
K. Adwentowicza i p. Laury Pytlińskiej, 
wreszcie śpiew „Chóru robotniczego z Pod­
górza" i duet śpiewny p. M. Zarankówny i 
p. K. Urbanowicza. Nastrój rewolucyjno-po­
wstańczy cechował obchód socjalistów.

Z sali odczytowej. W niedzielę 26 hm. 
odbył się w sali Kopernika Un. Jag. odczyt 
p. Dra Lipińskiej o autosuggestyi. Pre­
legentka w zajmującym wykładzie omawia­
ła autosugestyę, którą działanie swoje wy­
wiera na tła nierównowagi psychicznej i fi­
zycznej i autosugestyę, przez którą człowiek 
poddaje sobie pewne chorobliwe wyobraże­
nia przewidzenia. Antosugestya opiera się na 
prawie psychofizyologiczuem. „Wszelkie wy­
obrażenie staje się czynem, czyn nadaje siłę 
wyobrażeniom". Stąd wynika dwojaki sposób 
sugestyonowania: przez wyobrażenia — przed- 
stawiając sobie, że jesteśmy takimi jakimi 
być chcemy, albo też przez czyny, postępu­
jąc tak jakgdybyśmy byli już, takimi jakimi 
być pragniemy.
' Autosagestya ma zastosowanie w leczenia 

ciała i duszy, przy jej pomocy pozbyć się 
możemy nadwrażliwości, porywczości, lęku, 
lenistwa umysłowego. W stosowaniu jej za­
chować należy systematyczność i wytrwałość. 
Naraz wprowadzać, czyli poddawać sobie tyl­

ne 
ko jedno wyobrażenie, ażeby na nim skupie! 
całą uwagę i wszystkie władze umysłu (mo- 
nodeizm). Dopiero kiedy to wyobrażenie sta­
nie się cząstką naszego ja, możemy wprowa­
dzić do naszej psychiki następną sugestyę. 
Licznie zebrana publiczność wysłuchała z za­
jęciem pouczającego wykładu i nagrodziła 
prelegentkę oklaskami.

Dr Zygmunt Gargas, adwokat krajowy 
i sądowy w Wiedniu, znany ekonomista 
wybitny działacz społeczuy otrzymał zastęp 
stwo Canadian Pacific na Kraków i przeno 
si się skutkiem tego na stały pobyt do Kra 
kowa.

Akad, komitet uroczystego obchodu ro­
cznicy powstania, urządzonego staraniem Sla 
wistów i Historyków komunikuje nam, ż< 
czysty dochód w kwocie 245 kor. przezna 
czył na rzecz pogotowia narodowego do roz 
porządzenia „Komisyitymczasowej" zuwzgle 
dnieniem 60 kor. na rzecz uczestników po 
wstania r. 1863. Przy sposobności komitet 
składa podziękowanie wszystkim, biorącyn 
udział w obchodzie.

W Tow. fotografów amat. odbędzie 
się Walne zgromadzenie Tow. w lokalu prz; 
ul. Karmelickiej L. 15 I piętro dnia 7-go lu 
tego br. o godzinie 5 i pół.

Z sali sądowej. Przed trybunałem ape 
lacyjnym tut. sądu karnego pod przew. st 
r. s. Ciołkowskiego, toczy się dzisiaj roz 
prawa na skutek odwołania, p. Kosobuckiegł 
od wyroku sądu pow. karnego, uchwalające 
go pp.: Wolnego i Burzyńskiego od przekt 
obrazy czci. Obie strony stanęły osobiści 
asystencji swoich adwokatów. Wyrok zapa 
dnie popołudniu.

Nożowiec. W Zakrzówku wczoraj p< 
południu niejakiego Leńko Andrzeja, 23 le 
tniego wyrobnika, jakiś nożowiec zranił v 
oko, przebiwszy powiekę. Zraniony po opa 
trzeniu go przez pogotowie, udał się do szpi 
tala. Nożowca aresztowano.

Poparzenie. Wczoraj po południu wy­
buchnął w domu przy ulicy Dietlowskie; 
1. 77, w mieszkaniu krawca Fluchtera, ogień 
który na szczęście nie przybrał większych 
rozmiarów.

Służąca, chcąc żeby się lepiej paliło poć 
kuchnią, podlała tam nafty. Żajęła«się jednał 
nafta także w butelce, a od płomieni odnio 
sły niebezpieczne poparzenia sama służąca 
jej pani Fluchterowa i dziecko tej ostatniej 
Opatrzyło ich pogotowie.

Aresztowanie oszusta wekslowego 
Polieya aresztowała Salomona Rosenberg! 
za dokonanie oszustw wekslowych na łączni 
kwotę 10 tys. koron.

Krwawa bójka. Aresztowano 25 lotnie 
go Mitkę, który w bójce ugodził nożem sza 
rogowca 20 p. p. Rakoczego.

Nieudałe włamanie. Do sklepu Hiers- 
feida przy nl. Agnieszki 1. 3 zakradli się.». 
biegłej nocy włamywacze i rozpoczęli rozbi­
janie kasy. Spłoszeni jednak przez lokatorów 
włamywacze uciekli.

Pościg za złodziejem. Polieya roze­
słała listy gończe za Stamisławem Stefań­
skim lat 40 z Miękini (pow. limanowski) któ­
ry w Krakowie dopuścił się szereg kradzie­
ży, między innymi skradł z przedpokoju pre­
zydenta sądu krajowego wyżBzego ekscolen. 
Hausncra futro.

Z kroniki żałobnej.
Aniela Nensser, emerytowana nauczy­

cielka szkoły ludowej czteroklasowej w Krze­
szowicach przeżywszy lat 68, zmarła dnia 
25 b. m.

TEATR
P3L.L9
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Filia we Mę, ulica Syksiuska 35.
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Zatarg Rumunii z Bułgaryą.
Zatarg Rumunii z Bułgaryą, który przed 

kilku dniami jeszcze uważano za załatwiony, 
obecnie przedstawia się niemniej groźnie, niż 
przed kilku tygodniami, kiedy to Rumunia 
gotową była wkroczyć na terytoryum buł­
garskie.

pnegdaj rada ministrów w Bakareszcie na 
posiedzeniu ustaliła wytyczne, mające na cela 
szybkieukończenierokowańzBuł- 
garyą. W kołach dyplomacyi wiedeńskiej 
przypuszczają nawet, że w formie tej uchwały 
ministrów ukrywa się napewno zapowiedź nie­
dalekiego ultimatum. Rumunia zażądała od 
Bułgaryi oficyalnego oświadczenia co do po­
stulatów rumuńskich. Oświadczenie się ofi- 
tyalne Bułgaryi w sprawie koncesyi teryto- 
tyalnych na rzecz Rumunii uważane jest

Telegramy ,.Nowin*.

Prawdopodobieństwo wybuchu pownownej 
wojny bałkańskiej.

Państwa bałkańskie wypowiedzą zawieszenie broni. — Tero- 
rystyczna gospodarka Mlodoturków. — Ultimatum rumuńskie. — 

. Demonstracya flot międzynarodowych.
1 (Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Większa część dzisiejszych dzien­
ników stwierdza, że ponowne podjęcie 
kroków wojennych na Bałkanie jest 
bardzo prawdopodobne. Kto rozpocznie 
iroki wojenne, dzisiaj niewiadomo. Wojna 
lozpocznie się prawdopodobnie ogólnym 
szturmem na Adryanopol, który nie 
wytrzyma ataku i zostanie zdobyty, albo się 
będzie musiał poddać. W ten sposob kwe- 
stya Adryanopola, sprawiająca największe tru­
dności, przestanie istnieć. Armia turecka z 
pod Czataldży nie będzie mogła pospieszyć 
aa odsiecz Adryanopolowi, gdyż musiałaby 
wpierw zdobyć bardzo silne pozycye bułgar- 
»kie.

Natomiast inna część dzienników tutej­
szych jest zdania, że przyjdzie wpra­
wdzie do wypowiedzenia zawieś że­
li a broni ze strony związku bałkańskie­
go, lecz ponowny wybuch wojny jest 
wątpliwy.

inna natomiast wiadomość zdolna jest 
Steinie wywołać uzasadnione zaniepokojenie. 
9to tutejsze sfery dyplomatyczne otrzymały 
mdobno stanowczą wiadomość, że Rumu­
nia wystosowała już ultimatum pod 
idresem Bułgaryi. Bliższych szczegółów 
i treści ultimatum dotychczas brak.

Wiadomość z Konstantynopola stwierdzają 
ie Mlodoturcy rozwijają działalność 
ierorystyczą. Dotychczas areszto­
wali mlodoturcy 193 b. ministrów, 
Wysokich urzędników i dziennikarzy, 
twoleunlków dawnego systemu, nie zgadza­
jących się z młodoturkami. B. wielki wezyr 
Riamil-pasza internowany jest w swojem 
prywatneir. mieszkaniu. Między aresztowany­
mi znajduje się b. minister spraw wewnę­
trznych, b. minister oświaty i były szeik ul 
Islam. Wszyscy aresztowani stawieni bę­
dą przed ad hoc utworzonym są­
dem wojennym.

Wyrok będzie prawdopodobnie o- 
piewai na karę śmierci i będzie wy­
konany w 6 godzin po zapadnięciu— 
o ile mocarstwa nie położą kresu gospodar­
ce terorystycznej Młodotnrków.

Gabinet belgradzki odbył wczorajszej nie­
dzieli nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
uchwalono, że Serbia tylko krótki czas 

w Bukareszcie za konieczne wobec ociągania 
się Bułgaryi w wypełnieniu żądań rumuńskich. 
Bułgarya. która liczyła na otrzymanie Adrya­
nopola łatwiej mogła się zgodzić na uwzglę­
dnienie postulatów rumuńskich, obecnie zaś. 
gdy sprawa Adryanopola przewlokła się, nie 
śpieszy się bynajmniej z odstąpieniem te- 
rytoryów na rzecz Rumunii.

Trudno jednak obecnie przypuszczać, by 
przyszło do zbrojnego zatargu rumuńsko- 
bułgarskiego, który w swej konsekwencyi 
mógłby spowodować zawieruchę europejską. 
I tak ,.Now. Wremia“ donosi, że rosyjski 
poseł |w Bukareszcie oświadczył, iż w razie 
zbrojnego konfliktu Rumunii zBułgaryą, Rosya 
stanowczo wkroczy do Rumunii. Wszelki zaś 
krok zbrojny ze strony Rosyi musiałby spo­
wodować do czynnego wystąpienia trójprzy- 
rnierze 

będzie czekała jeszcze na odpowiedź Porty 
na notę mocarstw. O ile odpowiedź ta będzie 
niezadowalniająca, delegaci pokojowi otrzy­
mają rozkaz natychmiastowego wypo­
wiedzenia zawieszenia broni.

Z Paryża donoszą, że minister marynarki 
wydał rozkaz, aby dwa krążowniki wyru­
szyły natychmiast na wody tureckie. Obecnie 
na wodach tureckich znajduje się już pięć 
francuskich okrętów wojennych. Z Malty do­
noszą, że dwa okręty angielskie o- 
trzymaly rozkaz odpłynięcia na wody tu­
reckie.

Eskadra włoska zaś, zostająca pod 
komendą admirała Viale, otrzymała rozkaz 
skoncentrowania się na wschodnim 
brzegu Sycylii i przygotowania się do wyja­
zdu na wschodnią część morza Śródziemne­
go. Widocznem jest, że mocarstwa przy­
gotowują wielką demonstracyę flot 
przeciw Turcyi.j

Rosya „nie chce wojny**.
Petersburg. Pół-oficyalna »Rossia“ pisze: 

Rząd rosyjski, który teraz więcej, niżby się 
to wydawało, świadom jest konieczności u- 
kończenia wojny, dołoży wszelkich starań, 
aby cel ten osiągnąć. Mamy podstawę do 
twierdzenia, że cała Europa jednomyślnie 
zdąża do tego samego celu.

Nowy sposób prowadzenia ro­
kowań pokojowych.

Londyn. B. Reutera donosi, że delegaci 
pokojowi państw bałkańskieb uchwalili wczo­
raj zerwać rokowania pokojowe.

Jak pisma donoszą, delegaci tureccy nie 
otrzymali dotychczas odwołania, z czego wno­
szą, że nowy rząd turecki nie życzy sobie 
zerwania rokowań pokojowych.

Podobno delegaci będą dalej prowadzili ro­
kowania nieoficjalnie.

Z dzielnic zanordonawpeh.
Napad na księdza. Z Łodzi donoszą. 

Wczoraj srana w kościele św. Krzyża jakiś 
mężczyzna napadł na siedzącego w konfesjo­
nale ks. Szczęśniaka i uderzył go, trzyma­
nym w ręce kamieniem. Napastnika zatrzy­
mano i odprowadzono do cyrkułu. — Zda je

i

?

Po

się, że sprawca napadu jest drory umy­
słowo.

Straszna katastrofa budowlana. 7.
Warszawy donoszą: Wczoraj około północy 
w nowobudującym się gmachu biblioteki pu 
blicznej im. Kierbedzia przy ni. Koszykowej 
26. runęło całe rusztowanie, przyczem gruzy 
przygniotły budkę drewnianą stróża, Rafała 
Jedwabnego, który tam mieszkał wraz z żo­
ną i czworgiem dzieci.

W chwili zawaleuia się 3 piętrowego ru­
sztowania 'wszyscy w budce spali. Walące 
się deski przygniotły łóżko, na którem spali 
trzej synowie stróża. Jeden z nich 13-letni 
Jan cudem prawie ocalał, dwaj bowiem jego 
bracia jak również rodzice ponieśli śmierć 
na miejscu.

Tak jak u nas. Na łódzkim rynku prze­
mysłowo-handlowym wciąż panuje stagnacja 
i przjgnębienie. Zgłębi Rosyinapływającią- 
głe protesty, tworzą się nowa bankructwa i 
miast gotówki kupcy tamtejsi zwracają to­
wary. Pornszenie ogromne w sferach handlo­
wych wywołały ostatnie wiadomości z Turcyi. W Krakowie.

£ krakow- sini M 
Dn. 26 stycznia 

termomstęr 
esedł od 1*5  d» 
2'2 C. baromeU

„ «T wł «vnj u cc iiwuwa. „ bumu- Da. 27 st.r«ni»
tę po południu aresztowano urzędnika kole- '-&.)«■***  
jowogo, Podulkę, obwinionego o współu- ,tłJB 
dział w wielkich kradzieżach kolejowych. 745-3 mm. 
Aresztowanie ma być w związku z areszto- »t*nUrmoniBtr»  
waniem naczelnika dworca towarowego, Czar- 
nożyńskiego, wyższego urzędnika Horszow- 
skiego, dalej Walnera, Wolfa i kilku maga­
zynierów.

Aresztowany Podolka, naczelnik oddziałów 
rachunkowych miał sprzedawać za bezcen 
przedmioty, przeznaczone do sprzedaży w 
drodze licytacyi, a ponadto manipulował w 
tem sposób, że urząd cłowy, nałożonego na 
towary cła, nigdy nie otrzymywał. ŁdRUpullu

Wiec kupców we Lwowie odbył się ęre-leSa™’nrKrt\ 
wczoraj w sali ratuszowej z udziałem około u 7 ’ 
300 kupców ze Lwowa i prowincyi. Przewo- c^n**
dniczyli pp.: Halski, Riedl, Rusmann. Bulan, 8-oC.Ctt
Rappaport i Dattner. Referat z protokołem nianie powietrz 
przeciw projektowi podwyższenia*"'  
podatku osobisto-dochodowego po­
niżej 20.000 K. i przymusowego przedkłada­
nia ksiąg kupieckich przedstawił p. Chajes, 
który zgłosił odpowiednią rezolucyę. Uchwa­
lono ją po dłuższej dyskusyi, w której za­
bierali także głos posłowie Głąbiński, Loe- 
wenstein, Stesłowicz, Breiter, Lisiewicz, Rei- 
zes, Śliwiński i Hudec.

Z kraju.
Aresztowanie urzędnika 

kolejowego.
-Wiek Nowy" donosi ze Lwowa: W sobo-

1'6 C.
Wiatr

zachod.-pcUnoo.

Prognoza: 
BkŁ 

podimnrno.

681 mm Kierana 
wiatra: 

południowo- 
wuohodni.

Prognoza) 
odwilż.

Osobliwa przygoda palacza na 
lokomotywie.

(Patrz ilustrację. na stronicy 1-ej)
Osobliwa przygoda wydarzyła się maszyni­

ście pociągu na przestrzeni między Brukselą 
a Gandawą w Belgii. Pociąg był zaledwo o 
kilka kilometrów oddalony od Gandawy, gdy 
w tem nagle maszynista zauważył, że jakaś 
czarna masa pada na lokomotywę. Instyn­
ktownie zatamował parę i puścił hamulec 
w ruch. W tej chwili czarna masa wpadła 
w okienko lokomotywy, szyba prysła i ku 
swemu niemałemu przerażeniu zobaczył ma­
szynista, że jakiś ptak niezwykłych rozmia­
rów atakuje go dzióbem. Była to dzika gęś, 
która dziwnym trafem natrafiła na lokomo­
tywę. Maszynista atoli nie stracił przytomno­
ści umysłu, porwał tedy łopatę i kilku ude­
rzeniami pozbawił dziką i zachwałą gąskę 
miłego żywota, poczem póciąg bez przeszko­
dy ruszył w dalszą drogę.

Oandel artykułów treści religijnej abrazów i ram
Kraków, plac Maryacki L. 8.

Poleca: figurki, krzyże, książki 
do nabożeństwa. Obrazy opra­

wne bajecznie tanio.
Przyjmuje obrazy do oprawy.
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Cudowne ocalenie.
Z powodu zgonu w Krakowie znanego ka- 1 

pteu i pisana ks. Aleksandra Mohla T. J. ' 
opowiada w „Owsie" ks. Marcin Czermiński 
szczegóły życia jego i jego rodziców. Jeden 
z tych epizodów — wypadek wprost cudo­
wny — przytaczamy poniżej.

K6. Czermiński pisze:
Dwa lata przed urodzeniem się ks. Ale- - 

ksandra, ojciec jego hr. Stanisław Mohl, 
marszałek szlachty powiatu dynaburskiego, 
szczęśliwie mieszkał w Wyszkach ze świeżo 
poślubioną 18-letnią żonę. W czasie powsta­
nia roku 1863 Mura wiew podburzył staro- 
wierców do rabunków i niszczenia dworów 
szlacheckich w Inflantach; ten sam więc 
los spotkał także dwór w Wyszkach. Hr. 
Mohlowa, wówczas słaba, uderzona przez żoł­
nierza kolbą, uległa smutnej katastrofie i o 

Stani-

szukano innego kata, nadeszła sztafeta z Pe*  
tersburga, zwiastująca łaskę carską: zamianę 
kary śmierci na wygnanie do Ufy. Kiedy je­
chał na Petersburg i Moskwę, podążała za 
nim i jego żona. Wywołało to wrażenie na­
wet w sferach dworskich, tak, że sama caro­
wa przez osobę zaufaną radziła pani Mohlo- 
wej nie narażać się na niewygody podróży, 
„bo będą tacy, co się postarają, aby mąż z 

,wygnania prędko powrócił". „Obowiązkiem 
żony być tam, gdzie jest jej mąż i dzielić z 
nim jego losy“ — była odpowiedź.

Cennik
IZBY 

tairiiraHfnM. 
w Krakowie . . _

w dniu wyjfeh mało życiem j®i nie przypłaciła; p. 
nlniejMega Nra sław został uwięziony w dynaburskiej kaźni 

®g. 12 wpół, wraz z całą rzeszą innych obywateli i sta- 
— wiony przed sąd Mura wiewa. Dowodów wi­

ny nie było, śmiało więc patrzał w oczy 
prześladowcy, a mając jąką taką jeszcze 
swobodę ruchów, zajmował się, acz zawsze 
w więzienin, losem swoich towarzyszy nie­
doli. Niebawem widzi na dziedzińca kacapa 
z Witebska, znanego mordercę (którego uła­
skawiono za przyjęcie urzędn kata), jak Krzą­
ta- się około świeżo ustawionej szubienicy.

— Kogo będziesz wieszał? — zapytuje.
— Jednego grafa — brzmiała odpowiedź. 
Po rózstrzelaniu hr. Leona Platera, mię­

dzy więźniami znajdował się z tytułem jeden 
tylko: Stanisław Mohl. Nie dając ,po sobie 
poznać poruszenia, uprzejmie rozmawia z ka­
tem, a żegnając go, mówi:

— Do widzenia, jutro pod szubienicą.
— Jakto? Ja mam was wieszać, tak po­

rządnego pana? Nie, tego nie zrobię.
Nazajutrz przeczytano p. Stanisławowi 

Mohlowi wyrok śmierci przez powieszenie. 
Gdy się znalazł pod szubienicą, kat dotrzy­
mał słowa, mówiąc, że „tak dobrego pana 
wieszać nie będzie".

Na razie nie było odpowiedniego „czyno- 
wnika" do wykonania wyroku. Zanim wy-

Waiuty 
fsfcte papteMwu 

płacą 253-59 
aądają 254’53

•łffrttf nlsniartlr 
piaoą 117’50 
żądają 113*53  

ł^nta
pbuM 95*50  

M.50
ŻMofFElŁ Wlllill 
piaoą 10*10  
żądają 19*30

Cfliary a anfUiiiam 
pł«aą 492* — 
żądają 497* —

Giełda
zbożowa.

Dobroczynna działalność Boni­
fratrów.

Wydane świeżo drukiem sprawozdanie 
działalności szpitala Bonifratrów w Krakowie 
za r. 1912. zawiera szereg dat, świadczących 
dobitnie o pożyteczności tej instytucyi hu­
manitarnej, opierającej się dotąd wyłącznie 
na ofiarności publicznej.

W ubiegłym roku leczono w zakładzie 
ogółem 1781 chorych. Przyjęto do szpitala 
1685, z których było: rzym.-kat. 1552 gre- 
cko-katol. 17, izraelitów 109, reszta inuych 
wyznań. Szpital opuściło: wyleczonych 1210, 
z polepszeniem 294, niewyleczonych 41, zmar- 
ło 124, razem 1669 chorych. Na rok 1913 
pozostało w leczeniu 112 chorych.

Ambnlatorya szpitalne udzieliły bezpłatnej 
pomocy lekarskiej 35,423 chorym z której to 
pomocy korzystali w 16,221 wypadkach mie­
szkańcy Krakowa w 10,912 wypadkach mie­
szkańcy Podgórza, zaś w 8,290 wypadkach 
tak mieszkańcy okolicznych miejscowości, ja- 
koteż i pobiska ludność Królestwa Polskiego. 
"V ogólnej liczbie ambnlantów było 2543 
żołnierzy. Lekarstw zaordynowano, w ciągu 
roku 1922 w łącznej wartości 4731 K., opa­
trunki chirurgiczne wynosiły sumę 3487 K 
63 hal.

Niestety konwent Bonifratrów musi wal­
czyć z licznemi trudnościami finansowemi. 
Budynek, w*którym  mieści się konwent, jest 
tak dalece wilgotny, że kouwent musi prze­
prowadzić kosztowną restaurację celem osu­
szenia fundamentów i murów. Wreszcie bu­
dowa bulwarów nad Wisłą w pobliżu kon­
wentu, oraz powody sanitarnej natnry zinu-

szają konwent do przeniesienia poza obręb 
miasta tego małego gospodarstwa, jakie obe­
cnie posiada przy zabudowaniach klasztor­
nych. Konwent wobec tego pragnie nabyć 
małe gospodarstwo rolne poza obrębem Kra­
kowa i w tym celu apeluje konwent do,spo- 
łeczeństwa z prośbą o datki. *

Przeorem krakowskiego konwentu jest O. 
Homobonus Kyorsky a lekarzami szpitala 
są prof. dr Pareński, prof. dr Bossowski,‘ 
prof. dr Krzyształowiez, dr Trączkiewicz1 
(prymaryusz), dr Rpegocińskl i dr Motyka.

Nie trzeba chyba dodawać, że konwent 
00. Bonifratrów ze wszech miar zasługuje: 
na poparcie społeczeństwa.

Z imta zbrodni i nędzy.
Pisma warszawskie donoszą: Według ra­

portów policyjnych, w Łodzi w ciągu roką- 
1912 dokonano w sześciu cyrkułach policyj­
nych 1.784 kradzieży na sumę rb. 361.175 
67 k. W tej liczbie 415 osób dopuściło się 
kradzieży z nędzy i głodu, między nimi by­
ło 211 niepełnoletnich do 16 lat, 97 do lat 
20 i 107 od 20 lat do 60. 
kradzieży wykryto 531 na sumę rb. 208.352? 
k. 56.

W tym samym okresie było 273 napadów 
31 zabójstw i 1.112 zamachów samobójczych, 
z których 219 skończyło się śmiercią. Wy-' 
łamań kas ogniotrwałych zanotowano 19. W 
starcia z policyą zabito 6 bandytów i 9 a- 
resztowano.

Pożarów było 243, z tych 5 z podpalenia*
Z miasta do miejsc stałego zamieszkiwania 

wysiedlono przymusowo 423 osób. Ogółem w 
r. 1912 aresztowano 10.937 osób.

Kobiet lekkich obyczajów aresztowano 837, 
w tej liczbie chorych było 378 -kobiet.

Z ogólnej liczby*

BadapwcC
Dn. 25. stycznia 
Targ zbożowy-

Pasonia*  na 
kwiecień od 11'83 6 
do 11-84; na ma j 
od 11-96 - 11'97;
na i
od 10'25 . .
żyto na paździer­
nik 00-00-00'00 
na kwieoień od 
10-85 do 10-86; 
owiesna paździor. . . - -.
od oo-oo - oooo; nm Kraszewski z Wołynia, spokrewniony 
na kwieoień od z jen. Taczanowskim. Graliśmy w karty, 

7-óń do 7-70; CZytaiiśmy dużo, rozmawiali dużo, cierpieliś- 
sier oó-<x>oo'00; W tylko z powodu wody tak mocno siar- 
ta maj od 7-89 czanej, że na flaszkach zostawiała duży osad 
do 7-jo; rzepak białawo-żółtawy. Łatwiej też tam było o od- 
d" g-oo* °d ° 0U w’e(łziny i gazety. (Pisałem tam rozprawkę 
oferty: mierne, mglisto-historyozoficzną: „Rodowód idei naro- 

Chęć kup.: miar- dowości", nieco bałamutną. Drukował ją za- 
na. Usposobienie: raz „Dziennik literacki").
hpszcz"Dwa miesiące trzymano mnie we Lwo­

wie. W styczniu odesłano muie do Kra­
kowa z dwoma żandarmami, trzecią klasą, 
w wagonie nieogrzewanym, a było 25° R. 
mrozu. Miałem bundę bejową i poduszkę. 
Siedliśmy {obok siebie, poduszka na naszych 
nogach, obwiązaliśmy głowy czem się dało 
i dygotaliśmy całą drogę z zimna. O spaniu 
ani mowy. W Przemyślu wysiedliśmy, bo i 
żandarmi chcieli się napić herbaty. Na je­
dnym z nich coś tam było, jak w drodze

Młodzież krakowska 
z r. 1663

■ •

*25-1(126; w organizacji i w więzieniu• •

Ze „Wspomnień" ś. p. Alfreda Szczepań­
skiego (z rękopisu).

Bardzo mili towarzysze byli Bieleński i Dn-

podczas mrozu nieściśle „adjustirt". Dojrzał to 
jakiś oficer żandarmów, Niemiec; straszliwie 
biednego człowieka zwymyślał i podał go do 
kary. W dalszej drodze już moi żandarmi 
bali się siedzieć i grzać razem ze mną. Zmar­
zli też okrutnie. I z tego drobnego zdarze­
nia można poznać, jakiem to barbarzyńskiem 
państwem była ta Austrya jeszcze w r. 1864.

W Krakowie biedny ojciec, dyrektor szko­
ły rano o 7 czekał na dworcu kolei i od­
prowadził mnie aż pod Zamek, bo prowadzo­
no mnie piechotą. Dano mnie do celi z oknem 
zakratowanem na dziedziniec turniejowy, w 
której było już dwóch towarzyszów. Byłem 
przemarznięty, a tak rano od profoaa nie 
można było nic dostać. Wzięliśmy się do 
gotowania herbaty — lecz pokazało się, że 
spirytus wyszedł — (później mieliśmy samo­
war). Nie wiele myślący podpaliliśmy pod 
maszynką naftą. Nasmrodziło się i zaczerni­
ło, ale herbata się ugotowała. Napiłem się 
i położyłem Bię do łóżka — i nie poniosłem 
szwanku po okropnej całonocnej podróży.

Siedział na zamku wtedy Stan. Tarnow­
ski, Aleksandrowicz, Grelichow- 
s k i t. zw. drukarz rządn narodowego, bo był 
u Langiewicza składać w obozie proklama- 
cye, Ignacy Maciejowski (Sewer), Za- 
kaszewski i wielu innych, a codziennie 
przyprowadzano powstańców, o ile ich nie 
zdołano pomieścić w wilgotnych kazamatach

Dr. Artur Frommer
operator *

ord. od 10—12 przedpoł. 4—5 popolud? 

Ambulatorium chirurgiczne - 
Zakład Reentgenowski. 1189

Kraków, ulica Pańska 1.5. Telefon 8i

na kopcu Kościuszki. Tych biedaków było 
czasami po kilkuset uwięzionych. Jakiś czas 
siedziałem z Aleksandrowiczem, z Ma 
ciejowskim, z Wywiałkowskim i 2 
Ber te, organistą szkoły polskiej na Batti- 
gnoiłeś w Paryżu. Robiliśmy politykę „nę 
gębę", organizowaliśmy cały świat, czekali­
śmy na skutki propozycyi Kongresu, podję­
tej przez Napoleona III, graliśmy w*  karty 
i zabawialiśmy się, jak się dało.

Wywiałkowski, także drukarz narodowy 
(wszystkie tajne rzeczy nam drukował), 0- 
grornny chłop, miał zwyczaj chrapać, choćby 
go butami zarzucano. Robiliśmy takie eks- 
perymenta, że gdy chrapał, siadaliśmy na 
nim, jeden po drugim, od nóg zaczynając. 
Nigdy się nie obudził, aż dopiero czwarta 
osoba już na gardle i głowie usiadła. Wte­
dy się żachnął, zrzucał nas i spał dalej. — 
Obiady braliśmy od profosa, przeciętnie zno­
śne; we czwartek bywał bal: wędzonka z ka. 
pustą — a w sobotę na kolacyę bigos, któ- 
ryśmy sami preparowali. Sprawiliśmy ogro­
mny żelazny, polewany garnek; codzier 
składały się do niego (do kapusty) wszela­
kie mięsiwa, drób, wędliny i wszystko co je­
szcze z tygodnia nam zostało. W niedzielę 
bowiem były odwiedziny — do mni^ 
przychodzili rodzice — wszystkim przyno­
szono wiktuały, masło i t. d.

(C. d. n.)

Dom komisowy i spedycyjny^Zahładprzewozu mebli Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe,
pod firmą

L ZawadzM B J. Bulicz
w Krakowie, ulica Bracka 5. Cefefon 2460.

oclenie przesyłek, przewozy mebli w mię.

ście i na prowincyi patentowymi wozami,

przyjmuje na przechowanie urządzenia

domowe 99
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K1N0-WANDA
ul. Gertrudy 1. 5. niedaleko poczty.
Program od soboty 25 do poniedziałku 27 

stycznia 1913.

1. Starożytne miasto Saragossa (widok 
z natury). 2. Frycek jest wrogiem niezgo­
dy (humoreska). 3. Zbłąkane dusze (kolo- 

g rowany dramat).. 4. Dwaj pechowcy (humo- 
K reska). 5. Za Waszyngtona (dramatyczne 
B epizody z walki Amerykanów o wolność), 
g 6. Gody weselne u Basków (pouczające).

7. Droga do złego.

& Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór.

Strzelby do polowania

c. i k. dostawca dworu

; WySęgarka
i K 45’ — wylęga lepiej a- 

niżeli każda knra. Darmo 
na próbę.

G. Miicke, Pottendorf 
Nr. 27 koło Wiednia.

Setki poleceń i świadectw 
z całej monarchii darmo 

i opiatnie. 128

15 PcscIsMb 15
Na wyaiecŁki i zabawy po­
leca fabryka wyrobów cu­

kierniczych 22 
Ksmuaida PiBtzsrbi 
Ciastka codzien świeże.
Pamaóki, czekoiadkie. 

Karmelki. nadziewan 
Herbatniki.

Pełny i piękny 
biust

nadaje pewno i na zaw­
sze mój wypróbowany 
przezecmie samą od 12 lat 
stosowany ze skutkiem 

Spodek domowy.
Prószę zwTÓcideię do mnie 
z>zaufaniem. jako kobieta 
do kobiety. Nie używam. 
Keżyfcliwe] reklamy,- lecę 
pi«sun>e gwarantuję jako 
jodyna właścicielka tajem­
nicy za skutek przy każ­
dym wieku. - Na odpo­
wiedź załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Przesyłka dys­
kretne. Pani N. Wiek, 
Sternberg, Morawa. 111

doskonale óbstrzelane 
najlepszej jakości, do- 
stercza. po jmjtańBsyoh 

fabrycznych cenach

JAN KONRAD
Briix Nr. 2475 (Czechy).

Dubeltówka Lancaster z stalowomi srebrem inkrustowa- 
wanemi lufetami K 46,-62, — 67.50. - 72, - 74 50 
i wyżej. Dubeltówka Hamwerlea nowy model, potrójny 
zamek Greencra z zabezpieczeniem K 115. Większy wy­
bór strzelb do polowania i rewolwerów znajduje cię w mo­
im katalogu głównym. z»wierają«yra 4000 iloslaacyi, któ­
ry każdemu wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. 46

Btritraliit przedstawicielstwo no Miw 
i sąsiednie okolice ustępuje się na artykuł bez koukn- 
rencyi, jako nowość praktyczna, niezbędny w każdym 
domu, udowodnienie, że artykuł teli rozpowszechnił 
się tak w kraju jak i zagranicą, w wielkich rozmiarach. 
Zysku osięgnąć można 1000 — 2000 K miesięcznie.
Znajomość branży zbyteczna- Reflekteńci z obrotowym 
kapitałem od 1500 — 2000 K mogą się, zgłaszać: Hotel 

Europejski ul. Lubicz ed 5-7 pop. Grabowski 148
--------------- ------- -------------------- ------- ■ ------------
Broń, amunicya i przybory myśliwskie 

Wszelka broń jest’w 
strzelaniu najstaranniej 
wypróbowana, zaopa­
trzona w państwowy 
stempel ostrzelania, tyl­
ko w najlepszej jakości i elegancko wy­
kończona. pod gwarancją dobrego ftrn- 
kcyonowania.fl?. 108. 36W0iWS?-tSf3lttlłWi:X, 
6 mm., 6 strzałowy dn naboi z iglicą, po­
lerowany, i polerowaną rączką z drzewa orzechowego, ję­
zyczek do zakładania. Iv 7 3Ó. Nr. 101 kaliber 0 mili­
metrów dobrze niklowany koron 850. Nr. 104 Lanca­
ster 0 mm. kaliber, 6 strzałowy elegancki brnnirowany 
na czarno z gładką rączką orzechową, z ksbląkiem nad 
języczkiem K 9'50. Nr. 105 Takiż sam: dobrze niklowa­
ny 9 mm. kaliber, 20 cm. dingi Kil — Naboje re­
wolwerowe: Nr. 509 Lefaucbeaui 9 mm. nabite kulką 
za 25 sztuk K 1'20. Nr. 512 Lefaucheauz 9 mm. wybu­
chające za 25 sztuk K ł ló. Nr. 510 Lefaucbeaax 9 mm. 
nabite śrutem za 25 sztuk K 160. Nr. 503 Lancaster 
9 mm. nabite kulką za 25 sztuk K L.KfNr. 506 Lancas­
ter 9 mm. wybuchające za 25 sztuk K l:60' Nr. 504 Lan­
caster 9 mm. nabite śrutem za 25 sztuk K 2- —. Bez ry­
zyka! Zamiana dozwolona lub wzrot pieniędzy. Najwię­
kszy wybór wszystkich gatunków rewolwerów, pistoletów 
kieszonkowych, kracie, instoletów dla naganiaczy i dozor­
ców winnic, ftobertów. sltselh, przyborów myśliwskich, 
nabojów i t. p. znaleźć można w moim głównym katalo­
gu z 4000 ryciu, który na żądanie wysyła się każdemu 
darmo i optetnie. C. i k. nadworny dostawca JAN KON­
RAD dom wysyłkowy w Briix Nr. 2471 (Czachy). 1041

Bardzo polece­
nia godnem 

jest przed zakupnem prze­
dmiotów użytkowych i róż­
norakich podarków, przej­
rzenie mego głównego kata- 
Joga z 4000 rycin, który 
na żądanie wysyłam każ­

demu darmo i opłatnie. 
c. i k. nadwśrny dostawca 

JAN KONRAD 
dom wysyłkowy ’ Brux 6"- 2493 

(Ciecliy).
Zegarek hiklowy K 4.20, 
Czarny stalowy zegarek re- 
mentoar •K'5 6.80 prawdzi­
wy srebrny zegarek K 8.40, 
budzik niklowy k 2.90, bu­
dzik o głosie dzwonu wie­
żowego K 7.80, dobre skrzy­
pce po K 5.80, harmonie K 
5. — rewolwery K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub wzrot pienię­
dzy! Wysyłkę uskutecznia 
za zaliczką albo su po- 
przedniem nadesłaniem na- 

leżytósoi. 45

xxxxxxxx 
Uczeń

gimnazjalny pownkuje le­
kcyi. Zgłoszenia pod A-Z, 
poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inserato- 

wego.xxxxxxxx
S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER

Kraków, ulica Szewska 1. 22. — Telefon 305.
Pafkófnn jestnajdeakonalszym instrumentem dobywspól- 
f u Ul Ul Uli czesne j. Zadawala najwybredniejsze wymaga­
nia artystyczne. Jest najlepszym przyjacielem rodziny i naj­
milszą atrakcją zebrań towarzyskich. Gra niezmordowanie 
i bez przerwy do tańca. W najzapadtejsze zakątki kraju 
wnosi świeży powiew wysokiej a każdemu dostępnej kul­
tury i w obrębie ogniska domowego pozwala cieszyć się 
rozrywkami, doetępnemi dotąd tylko dla mieszkańców stolic.

Pathefon z tubą łab bez tuby, gra bez zmiany 
igły szafirem. Płyty nie niszczą się i grają zaw­
sze czysto.

Co miesiąc nowości.—Katalogi darmo i optatnie.
SERYA OPEROWA: CARMEN — TRUBADUR — FAVO 

RITA — RIGOLETTO — GALATEA.
Nowe zdjęcia ŚLĘZAKA na płytach 35 cm.

* *
76

HDZIEWCZĄTI! 
lub chłopców

ł do roznoszenia gazet 
za stalą miesięczną płacą poszukuje 

Biuro dzienników i ogłoszenień 

MARYANA HUPCZYCA 
Kraków, Jagiellońska 7.

y I 1.

AL1CYI I KLAUDII ASKEW

SULAMITKA.
22 POWIEŚĆ.

Przekład z angielskiego H. J.
Debora spojrzała na niego z zachwytem 

i położyła mu rękę na ramieniu pełnym 
wdzięku ruchem.

— Nie pracuj pan tak i nie męcz się — 
rzekła miękko. — Niech czarni pracują; ale 
pan — pan tu jesteś panem! — i zarumie­
niła się lekko przy ostatnim wyrazie.

Waring spuścił mimowoli oczy. Zrozumiał 
znaczenie słów Debory i zrobiło mn się ja­
koś głupio.

— Siadaj pan i odpocznij — mówiła ona 
dalej. — Porozmawiamy trochę.

Waring zaśmiał się z przymusem.
— Doprawdy, nie mogę; to pole musi być 

skończone dzisiaj, a ludzie ociągaliby się 
z robotą,' gdyby widzieli, że ja sobie odpo­
czywam.

— To bij pan te leniwe psy — odparła 
Debora spokojnie. Ale sam nie pracuj tak 
ciężko. Zabraniam ci.

W tej chwili mała chmurka, nie większa 
od ludzkiej ręki, ukazała się na horyzoncie. 
Debora zauważyła to i powstała spiesznie.

— Bursa nadchodzi — raekła. — MnsiniyJ do okna, wytężając wzrok w ciemność, 
wracać prędko na farmę.

— 0, ja, nie mogę! — odparł Waring nie­
cierpliwie, ulegając jednak mimowolnie uro­
kowi kobiecej miękkości, jaką po raz pierw­
szy u niej dostrzegł.

— Musisz pan odprowadzić mnie — rze- 
kła spokojnie. — Ja się boję burzy. I musi- 
my się spieszyć, bo nas dogoni.

Ruszyli szybkim krokiem. Debora biegła 
naprzód. Zaledwie dopadli domu, nawałnica 
wybuchła z impetem.

Zadyszani przystanęli na werandzie, przy­
glądając się temu nagłemu rozpętaniu ży­
wiołów.

Wicher unosił w górę całe masy piasku 
i skręcał je w kolumny ua sto stóp wyso­
kie; ściemniło się zupełnie, tak, że Debora 
i Waring, stojąc obok siebie, nie mogli się 
widzieć. Lecz wnet oślepiająca błyskawica 
rozdarła obłoki; zdawało się, iż cała ziemia 
Stanęła vz ogniu.

— Tam, do licha! to widok! — mruknął 
Waring.

— Wejdźmy do domu! - wyezeptała De­
bora. — Wejdźmy!

Wciągnęła go prawie przemocą, zamyka­
jąc drzwi.

Ale Waring po raz pierwszy w ży-ci 
dział taką afrykańską burzę, więc :

Tymczasem uczuł bardziej, niż zobaczył, 
że Debora wyszła z pokoju, że jest sam. I 
raptem uczyniło mu się straszno. Miał wra­
żenie, że skoro się znowu błyśnie, w świetle 
tem ujrzy twarz Kriłieta.

Począł się trząść, jak w febrze. W tem 
okropny huk zatrząsł -ścianamirdomij. Sina­
wa, trupia, jasność wtargnęła <lo, pokoju,’ ni­
by potok, który by prosto nieba tonął 
przez okno. Waring cofnął się z krzykiem, 
powtarzając z nieopisaną trwogą imię czło­
wieka, który zginął z jego ręki.

ROZDZIAŁ XI.

Robert Waring dostał silnej gorączki. Już 
w nocy, która nastąpiła po owcy bum, czuł 
się niedobrze, a nazajutrz rano stracił przy­
tomność i nie poznał Debory, gdy ta przy, 
szła dowiedzieć się o jego zdrowie, tylko 
skarżył się jakimś dziwnym, nieswoim gło­
sem. że światło razi go w oczy i przewra- 
cał się z Iraku na bok, miotany właśriwym 
afrykańskim febrom okrutnym niepokojem.

Debora poznała zaraz, żo zanosi sięń nie­
go na«J poważną chorobę; nie śmiała m- 
dnak posłać po doktora. Pojpierwsze: doktor 
nie mógły przybyć wcześniej, niż trzeciego 

życiu wL dnia, tak bowiemTyło daleko do najbliższe- 
zbliżył się miasta. (CYd/n,),



8 Nr. 22 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* » 28 stycznia 1913.
AAAAAAAAAAaąaaaa 
Wywedł z druku najobszer- 
»iq*qr,  a z pewnością jeden 

z najlepszych 

Podręcznik 
Medytacyjny 

czyli 
Rozmyślania 

wyfete z dzid Sw. Alfonsa 
Maryi Uguorego, 

ołońoae pracz O. Jakóba 
Maryę Crirtiui ego, Redem- 

ptoryatę. 
Pnetfómacsyl z włoskiego 

Kł Julian Raczkowski.
6 tomów oprawnych, zam­
kniętych w futerale płó­

ciennym
Cena K. 22-50, 

a z przesyłką o 1 koronę 
więcej do nabycia 

i» IfeiESM JiSiDlBEhiEj 
Dra Władysława MilkowAlaia 

w Krakowie 
9, plac Maryacki, telefon 

Nr. 1308. 72

l

I

Miesięcznie 200*500  K. 
może zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna­
nia. lecz nieposzlakowanej 
przeszłości, w' każdej miej­
scowości Galicyi, Bukowiny 
i śląska austr., z wyjątkiem 
miast Krakowa, Podgórza 
i Lwowa. — ^głoszenia 
Dom Handlowy, Kraków, 
Zielona 19, Oddział II. p.

031'inO BtFZJHI 
każdy kupujący od K £>•- 
użyteczny przedmiot w głó­
wnym składzie porcelany 
szkła i lamp finuy Sto­
brawa i Turek Kraków. 
Karmelicka 8. na zaba­
wy i wesela wypożyczają 
porcelanę i szkło po ce­

nach niskich. 138

rOŁLA"
dowodnie nąjlapszą 

hWóewciiw specyijnoicl

92 letnia jworancys! 
Wszędzie do nebyciaJ 
Cenniki danmo.JB

Prsłer.' jgr2 
sirasłsór ^aL' , J

OLLAwtTMMr polecone 
srzez przeszło 2000 lekarzy.
Jo nabycia we wscyBt.kich 

aptekach i lepszych dróg.
Ceną 4, 6 i 8 kor. 

“bacznoscF 
5 kilo pomarańczy malino­
wych K 3-90.- 5 kg. kar­
czochów K 6JO, — 5 kilo 
karafiołów K 3-—, 5 kilo 
mieszanki wszystkich trzech 
gatunków K 4'50 cpłetnie 
za zalicpką. Giov. Span- 
ghero, TryesL 145

90
Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy rarytas miodobc- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 7'50. 
Miód patoka 5 kg. 1< 7'— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 41/, litr, gąsio- 
rc-k K 6‘30. Wysyła za 
zaliozką J. M. Farba 
Podhajce 34. 105

anny 
z dłuższą praktyką w han­
dlu masarskim znajdą u- 
micszczenie na dobrych wa­
runkach. Wiadomość w 
biurze dzienników i ogło­
szeń, Maryana Hnpczyca. 
Kraków, Jagiellońska ’7.

halerzy kosztuje książ­
ka starszej położny H. 
z królewskiego zakładu 
położniczego, która pi>- 
daje w jaln sposób mo­
żecie waszą żoną za­
bezpieczyć od nadmier­
nej ilości pątomstwa. 
Skutek zagwarantowa­
ny. Dziesięć tynięeypo- 
dziękować wpłynęło. 
90 h. w austr. markach 

pocztowych.

de etui A. KAUPA
I BERLINS.W.285 1
Ł Lindenstr.. SI. J 
Bk, 13

Poszukuje 
się do natychmiastowego 
wstąpienia trzeźwego ener­
gicznego dozorcy dla słu­
żby nocnej, któryby miał 
nadzór nad robotnikami 
placowymi oraz kontrolę 
nad stróżami nocnymi. 
Pierwszeństwo mają wysłu­
żeni żandarmi. Oferty nad­
syłać należy pod A. N. Nr. 
2002 do biura dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hu- 
pczyoa Kraków, Jagiel­

lońska 7. 153

URZĘDNIK 
poważnej itnsytucyi finan­
sowej w Krakowie poszu­
kuje ubocznego zajęcia ja­
ko samodzielny buchalter 
podejmie się również re­
wizji ksiąg lub rachun­
ków. Zgłoszenia do biura 
dzienników Hnpczyca Kra­

ków, ni. Jagiellońska 7.

.JS-SJLJBLJŁJBLKJL

Pracownia 
9 tapicerska 
FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10. 
fil ■ ■ M TśłfT

Czerwoność
nosa os 

Oszpecenia 
skóry, piegi, 
pryssoze, ost, 
sa, zaczer­
wieniona i 

■- popryskana 
skóra, jak i 
wszelkie o- 

szpecenia 
usuwa zaraz, jedyniecery ... .

i wyłącznie w dziesiątek lat 
wypróbowana i przez pier- 
wszorzędne powagi świe­
tnie zaopiniowana i jako 
nieszkodliwa przez władze 
badana Dr. A. Rfx’a Pa­
sta Pompadour. Próbna 
puszka 1 K., duża puszka 
K. 3--. Kosmetyczne Dr. 
A. Rlza Laboratoryum. 
Wiedeń IX, Beregars Nr. 
17/H. Składy w Krakowie: 
Apteka Wiszniewskiego, 

Floryańska 15, Per font ery a 
Reima i Spółki Rynek 37.

Do fabryk 
wyrobów cukierniczych 

Józefa
Siermontowskiego 

w Krakowie.

Wydawca:Krakowakie Tow. wydawnicze.

a Wszyscy, którzy są wysta-
wieni na kaprysy pogody

i zmiany temperatury g
a wskutek tego cierpią na reumatyczne S» t®: Ssa! 
i gośćcowe bóle i odmrożenia, powinni »

być poinformowani o S Se® 138

Takowe uspokaja i uśmierza bóle, usuwa 
opuehlinę, tak, że ruchliwość stawów po­

wraca.
1 tuba po 1 koronie jest do nabycia 
prawie w każdej aptece. Prospekta wysyła 
1197 wytwórca

aptekarz B. FRAGNER
PRAGA, Mała strona, Nr. 203, róg 

ulicy Neruda,
jako też opłatnie przy podtoedniem nade­
słaniu K 1-50 jedna tubę. K 5'— 5 tnb, 

K 9 - 10 tub.
Baczność na nazwę preparatu I wytwórcy!

Składy w Krakowie w aptekach: M. Masłowski, 
M. Rcder, K. Wiszniewski.

Krystalina
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość

Tuba 50 halerzy. i2?5b

JAN IHNATOWICŻ
SUKIENNICE 20.

1!

PiEFWssGPZBtlny gfówtoR dęty „HoinwiW
każdy natychmiast na nim grać potrafi według dołączo- 
m nego. zrozumiałego

sataouoska, bez zaa- 
łiS jomożei nut i bez 

nauczyciela. Nr. 2 B.
, saws,. g klapkami, 20

______ „ _ „ . .... _ Lacej jakości języoz- 
ków głosowych z stalowego bronzu, trąbkowym mnnd- 
sztukiem i oddzielić się dającą trąbką głosową do wzma­
cniania i wysnbtelnicnia dźwięku, z przepiękną palisan­
drowe politamwaną skrzyneczką reeouancową, cała dłu­
gość 29 ero., bardzo dokładnie wykończony i w trwałom 
pudełka opakowany K. 8’20. Łatwo zrozumiały samou­
czek dokładam darmo do każdej Hobneretty. Bez ryzyka! 
Zamiana dozwolona, inb zwrot pieniędzy. Wysyłkę usku­
tecznia za zaliczką c. i k. nadworny dostawca JA3T 
KObTRAD. dom wysyłkowy w Briiz Hr. 3487 (Cze­
chy). Główny katalog z 4000 rycin na żądanie każdemu 
darmo i opłatnie. 1071 
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malarz
*
R

i

■

w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.
podejmuje się:

3 Malowania kościołów, po
2 koi i wszelkich robót tak 

-.malarskich jak i pokostni 
:czych po cenach umiarko 
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za­
mówienia także na prowin- 

cyę.
^rrrrrwys ■' nw ■ - * *1*  n w-

Potrzebna do ekspedycyi ! ’’ 
panna inteligentna z ucz-1 
ciwej rodziny — z prakty- ‘ 5 
ką sklepową. Tylko włada- ; " 
jące debrze językiem nie- , a 
micckim będą mieć pier- ‘

WBzeństwo. , 2
141

I 4_ ________________ L _______....
Odpowiedzialny i naezelny redaktor Lfldurft:

■ v- r‘

Zakład pogrzEtag
„CONCORDIA

innn mom

■v!

fi

Ż ' i

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 
66 wyrób trumien.

M 1070 I Wszędzie doświadczony, słynny i ulubiony plre- 
|Q I jj 1 dek domowy, Przy wlękscycli zamówieniach 

znaczny ratnt.

A. Thierry’ego balsam
Jedynie p-nwd».:wv t zieloną zakonnicą jako marką oehonną. -

83
I

-
i

Altein echler Bilsam 
,us łtr StWiMld-MltlNhta 
ATlżerry in Prtsradą 

żsitAiret-ilwłrliw.w 

USTAWĄ OCHRONIONY.
(aide fałszowanie i odsprzedaż innych 
mlaainów z podobną marką ocbrouaą 

będzie ścigane karno-iądownle.
O ogólnie znanem znakomitem dzia- 

sniu przy wszystkiehehorobach, dróg 
iddeeaowych, kaszlu, zaflegmleniu, 

chrypce, katarze jamy ostnoj, bólu 
w pieraiaeh cierpieniach płuc, specyal- 
nie przy influencyi, przy cierpieniach 
Iciądka, zapalenia wątroby i Śledzio­
ny, przz braku łaknienia, niestrawno­
ści, obstrukeyi, zewnętrznie przy bólu 
zębów, chorobach janty ustnej, darciu 
w stawach, oparzelinach, wyrzutach 
i t. p. 12 małych albo 6 podwójnych 
flaszek lub 1 wielka specyalna fami- 
. ,! , i lijna flaszea koron 5'69. .........

Aptekarza A. TłiWRRY’ego 
jedynie prawdziwa maść z csntjfal. 

Zapobiega zakażeniu krwi i usuwa je. Czyni zawsze zby 
teczną wszelką bolesną operaeyę. Znajduje zast->sowajuo 
przy bolemj-on piersiach położnie, przy 
utrudnieniach w odpływie pokarmu, w 
stwardnieniu piersi, przy róży, przy od­
parzonych nogach lub stopach, przy ro­
pieniu, obrzmieniu stóp, nawet przy pró 
chnieniu koiel; przy ranach eiętych, kłu­
tych, postrzałowych i tłuczonych; do wy­
ciągania wszelkich ciał obcych, jak szkła, 
drzazg, piasku, Śrutu, cierni i t p. przy 
wszelkich wrzodach, naroślach, karbun- 
kułacb, nowotworach nawet przy sklrze; 
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęeherzacn. p,.y u ■- 
cnych obdardach stóp, oparzelinach, odleżeniu się u chorych, 
czyrakach,,wyciekach uszu i odparzeniu się u dzieci i t. p.

■Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
należytości lub za pobraniom pocztowem.- 2 słoje kosztują 
koron 3NW. Nabyć można w aptekach a hurtownie w leczni­

czych drogueryach. - Należy adresować:
Aphka pod Aslołta Stróżem A. Tklłrrj’a|i w Prograda k. Rokitich 
SKŁADY; w anteee Konstantego Wiszniewskiego i w drogaeryi 

Wiśniewski 1 Jędrzejowski w Krakowie.

M

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecano 
przez toż Tow. Wody mineralno sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Seltorskiej, Vlchy, Maryenbadzklej, Homburg, Kissiugon, 
tudzież epecyalnie leeznioze, jab: Ut®wą, Bromową, Jodo­
wą, f.elazietą, Kwaśną, oraz Wody leczuloze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 1

Zagwarantowany skutek
W przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze.

Lekarskie uznanie o znakomitym 
Skutku.

Bujny piękny biust 
otrzymuje się przy użycia 

Dr. med. A. RIXA 

Kremu na biust 
Krem ten jest badany przez władze 
nieszkodliwy ,do zewnętrznego użytku 
Pewny w kaidym wieku w najkrótszym 
ezssłe. Próbna puszka f< , dJża 
puszka wystarczająca do osiągnięcia 

celu K 8---

Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum
WIEDEŃ IX, Berggasse 17H.

Dyskretna wysyłka, są

Aleksandra Rfppera w Krakowie,T\^'


